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MIANA NA POGRZEBIE 
JASNIE OSWIECONEGO XIAZECIA JMśći 


AUGUSTA 
|SUŁKOW SKIEGO, 


| Woyewopy PoZNANSKIEGO, 
+ | XIĄZĘCIA Na BIELSKU I ŚWIĘT. 


PANSTWA RZYMSKIEGO, 


> ORDYNATA RYDZYNSKIEGO, 
v h KAWALERA ORDER OW: 
| ORŁA BIAŁEGO, 1 SWIĘTEGO STANISŁAWA W POLSZCZE, 
sw. JĘDRZEJA I ALEXANDRA NEWSKIEGO W MOSKWIE, 
BALLIFA wIELKIEGO KRZYŻA W MALCIE, 
FUNDATORĄ KOMMENDORSTWA MALTANSKIEGO, 
EDUKACYI NARODOWEY KOMMISARZA, 
PIERWSZEGO zSENATU wRADZIE PRZY BOKU J. K. Má 
KONSYLIAR ZA, 

W DEPARTAMENCIE woyskowYM PREZYDUJĄCEGO, 
WOYSK KORONNYCH GENERAŁA LEYTNANTA, 
KAWALERY1 NARODOWEY ROTMISTRZA, 
REYMENTU ORDYNACKIEGO SZEFA, 

i Przez 
I. X.ATANAZEGO JOZEFA POMORZKANTTA, 
Scbol. Psar Rektora Kollegium, i Proboszcza Kościoła Rydzynfkıego, 
Dnia 23 Stycznia Roku 1786 wRydzynie. 
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Ba bomo, qui invenit Sapientiam, - - longitude 
dierum-in dextera ejus, et in finsfira illius dwiue , et 
gloria. Vie ejus, vie pulchre, et omnes femite ejus 


pacifice, 


Blogoflawiony człowiek, ktory znalazł mądrość! - - 
długość dni ieft wier prawicy, a w lewicy iey bogactwa i 
chwała. . Drogiiey, drogi piękne, a wszyfikie iey scieszki, 
f spokoyne. Prov, Cap. 3, 


en to ieft obraz, mądrośći, ktory nam odmalował nay- 
medrszy zKrolow, to ieft: iako obfite źrodło, z kto- 
rego wypływa odpoczynek umysłu zaspokoienie, du- 
szy, flodycz żyćia, i wszyftkie te dobra, ktore go- 
dne są, aby ie szacował rozum, i żądało ferce. Błogo- 


flawiony, prawi on, ten człowiek, ktory znalazł mądrość. 
Beatus bomo, qui invenit fapientiam. Bo będąc wolnym, i Pa- 
nem samego fiebie, widzi dni Zycia swego czyfte i pogodne, nie- 
podlegaigce żadnym chmurom i nawałnośćiom , pomnażaiące fie 
dia tego, aby kosztował na żiemi pierwiaflkow tey niesmiertelno- 
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sci, ktorey oczekuie w Niebie; longitudo dierum in dextera ejus, 
Skarby doflatkow i chwaly uprzedzaig iego Zadania, ale ich nie- 
wzbudzaig, odbiera ie, ale ich cheiwie niefzuka. _Bogatym ieft, 
choéby niemial doflatkow, godnym poszanowania, chocby go- 
dnośći i doftoienftw niepofiadal; a gdy na wyfokim doftoynośći 
ftanie ftopniu, w ten czas okaże fie być większym, niż własna 
doftoyność iego: in /miflra me: date et gloria. Ktorgkol- 
wiek idzie droga, miyodłegleysze wieki uczyć fię*będź wftępo- 
wać iego flady, i to poznaia,. Ze nie przypadek, . ale umyfl i ferce 
czynią wielkim człowieka, że dla ziednania fobie pawagi i uszano- 
wania u ludzi, fama cnota Zelt doftateczna: Vie ST vie pul- 
chre, Nieprzylacielem będąc rozruchów, nieszuka woyny, ale 
iednośći ferc i umyflow, nieftara fig o krwawe laury, ale o tty- 
umfy sprawiedliwośći i prawa, niepracuie aby zburzone byly na- 
rody, ale żeby flodki w Oyczyznie panował pokoy, ale żeby trwa- 
łym Narod cieszył fię uszczęsliwieniem. Omnes femite lis y 
pacifice. e 
Panowie moi! Izaliz przyszłość woczach Salomona przy- 
tomng niebyła? wtym obrazie Mędrcy, ktory nam odmałował, 
nieuznaiecież "Tego Mędrcy, ktorego dziś załuiemy? — nieuznaic- 
cież Jego spokoynych zaimyfłów, Jego tytułów, jego gems, 
Jego doftoienflw? 

Gdybym dla tego tu tylko ftanął, abym oddał hold winnych 
pochwał temu wielkiemu Senatorowi, cożby mi więcey zoftalo do 
mowienia, nad to, com iuż powiedźiał? Pochwały Jego, ledwie 
co zaczęte niezdawalyzby fie wam być dokończone? Ale inny 
à moy 


moy ieft zamiar: ‘nie tak dla tego tu przyszedłem, abym chwatif, 
ale żebym nauczył; albo raczey przyszedłem tu dla tego, abym 


z pochwałami połączył naukę, y chwaląc Mędrcę, chcę was wzbur 
dzić do zakochania fie w mądrości. 


Mądrośćią tą, fadze być ową mądrość prawdziwą, ową mą- 
drosć gruntowną i rzetelną, ktora wszyftkie kroki fwoie, wszyftkie 
zamyfły fwoie, wszyftkie ułożenia fwoie, ftofuie do rożnośći przy- 
padkow, . do wielkośći urzędu fwego, do wielośćci obowiązkow 
fwóich: ową mądrość, ktora niezna, ani mniemanych i pozor- 
nych przymiotow, ani przewyższaiących fiły i zdatność ułożeń, ani 
cnot „ mafką choty ozdobionych: ową mądrość, ktora na WSZy- 
fikich prawach całego żyćia wyraża cechę pięknego porządku , 
przyzwoitosci, i rozumu: bez czego naypięknieysze przymioty, 
Daig fig niedofkonałośćią, cnoty częftokroć bywaią .wyftępkiem, 
a tytuly i dofoienftwa nieprzynoszą dla, człowieka zaszczytu, czło- 
wiek raczey dla doftoienftw i tytułow zniewagę i hańbę przynośi. 

Koscioly i Akademie brzmią pochwałami tey mądrości i za- 
chęcaiącemi nas do zakochania fig w niey. ‘ale iak rzadkie (3 przy- 
klady, ktoreby nas do niey‘ pociągały!  Opatrzhość flawi ham 


dźiś dofkonały iey wzor, w Ofobie Ja$xig OSwIECONEGO XIECIA 
be AUGUSTA SULKOWSKIEGO, Woiewody Po- 
znańfkiego, Komiffarza Edukacyi Narodowey, w Radżie przy 
boku J. K. MCI mądrego Senatora, Kawalera Orderow Orła białego 
iSw. Stanifława w Polszcze, Sw. Jedrzeia i Alexandra Newfkiego 
w Mofkwie, Ballifa wielkiego Krzyża w Malcie; Fundatora Kom- 
A 3 men” 


mendorftwa Maltańfkich Kawalerow, . Fundatora i Szefa. Reymentu 
Ordynacyi- Rydzynfkiey, Fundatora teyZe Ordynacyi, dobrotliwe- 
go Fundatora fzkoł tuteyszych. — Zatrzymaymy fig nad o uwaga. 
Pozwolmy niech pospolity lud i nierozfądny, fadzi o wielkich przy- 
miotach, o wielkich zaflugach, o wielkich doftoienftwach z przy- 
padku i fzczescia. Zapomniymy nawet o tym, co dla dobra i po- 
Żytku uczynił Oyczyzny. Coż mowię? przypomnieymy fobie ra- 
czey, że wielkie, że pożyteczne, że iftotne Jego ufługi czynione 
dla Oyczyzny, zafadzaig fig na nieśmiertelnych przykładach, Jego 
mądrośći; Jego rozfądku, Jego przezornośći. 

Służyć Oyczyznie, a fłużyć iey dla potomnych wiekow, iefł 
to, zawftydźić w Narodźie wolnym, owe podłą i czołgaiącą fig 
ambicyą,- ktora przychodźi do honorow drogami, ktorych fig wfty+ 
dzi cnota: ient to, poniżyć owe gnusną i bezczynng ambicyą 
ktora posiada honor, niemaiąc ani gorliwośći jl anifil do dźwiganią 
iego ciężaru: ieftto, wywołać z wolnego Narodu owe fzkodliwą 
i niegodźiwą ambicyg, ktora ftara be o honory dla tego, aby zyigc 
bezprawnie , bezkarnie żyła. . Ktoryż więc przykład może być zdol- 
nieyszy nad. przykład J. O..X. JMci Woiewody Poznańfkiego, do 
wzbudzenia w wolnym Narodźie owey fzlachetney emulacyi, aby 
do honorow przez zaflugi, wielkie przymioty i cnoty dążyć? LO 
X. JMći Woiewoda Poznanfki maiąc zawsze za przewodniczkę mą- 
drość „ zawsze ożywionym będąć mądrośćią , przyfzedł do honorow 
drogą zaflug. Pierwsza Część. Wielkiemi przymiotami Swemi tego 
dokazal,. że honory. Jego. ftaly be użyteczne Oyczyznie. Druga 
część. Honorom tym przydał nowego luftru, iozdoby świętnośćią 
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wielkich cnót fwoich. 'TYzecia część Jego pochwał ` Uśiłuymy 
pilnie rozważyć ten ofobliwszy a podobno iedyny Mędrcy chara» 
kter, ku naszey nauce, ku chwale Tego wielkiego SENATORA, i ku 
uczczeniu drogich zwłok Jego. 


CZESC. PILERW SZA. 
adzié, że fama tyłko wysokość urodzenia, że wielkie Przodkow 
zasługi, są ńaypewnieyszą do wysokich urzędow i. godności, 
drogą, ieft to, pokrzywdzać samo doftojenftwo, ieft to, zacie- 
mniać chwałę Swoich Przodkow, ieft to gaśić w umysłach Oby- 
watelow szlachetną emulacyą. Poznawai to dobrze J. O. X. Jmśći 
Woiewoda Poznański. Widział, że Dom Jego z naypierwszemi 


w Oyczyznie połączony ieft Domami ; nietayne mu były. wielkie 
zastugi Przodkow Jego; poznawał fłarożytność Krwi Swoiey zna- 
mienitemi wslawioney dźiełami, widział chwalebne. y niesmiers 
telne Oyca Swego czyny Xiązęcą ozdobione purpurą, mogł więc. 
obiecować sobie naypierwsze godnośći, iaką dań iakg, wysokości 
uródzenia, i wielkośći zasług Przodkow. Swoich przynale£yta. 
Ale szlachetnieysze były zdania J. O. X. Jmśći Woiewody Poznań- 
fkiego, usilowat on włąsnemi przymiotami utorować Sobie drogę: 
do wysokich godności, osobiftemi czynami wfławić wielkość imie- 
nia Swego ; sądził że naypewnieyszy gośćiniec do: nabycia chwały, 
ha własnych w fpierać fig zaflugach, byt przekonany, że wyfokie 
pofiadać dofloienftwa , z tego iedynie względu, że Przodkowie ro- 
- dowitoscig Krwi i wielkiemi wftawili fie zaflugami, a ofobiftey do 
dawigania ich niemiec zdatności, ieft to, zawodźić nadiieie Oyczy~ 


iny, 


K 


zny, umnieyszaé chwaly.swoiemu imieniowi, „dobru pofpolitemu. 
być fzkodliwym. . T pu 


Iztey to przyczyńy owe kosztowne dni młodośći Swoiey na to: 


iedynie łożył, aby zgromadzil te mądrości fkarby,, ktoremi potym. 
Oyczyzne naszą ubogaćii. Do nabyćia tych fkarbow niemało przy- 
łożył fig nieśmiertelney pamięći godżień J. O. X. JMśći, J. O. X. JMśći 
Woiewody Poznańfkiego Oyćiec, ktory zą iftotny to dla-fiebie po- 
czytał obowiązek i flowy, i przykładem wpaiać wSercä i umyfły Ja- 
śnie Oswieconych Synow Swoich, te przedźiwńe ii prawdźiwie Szla- 
chetne maxymy. ` Ten Xiąże był wprawdzie wielkim i nieuftraszo- 
nym Woiownikiem: Widzialy go Węgry poniżaiącego pychę Otto- 
mańfką; był wprawdzie głębokim Politykiem, umiał: wzruszać 
Haymocnieysze fprężyny od ktorych cała Monarchiy zawifla potęga; 
umiał utrzymować powagę i doftojeńftwo wielkiego Miniftra; Zara»: 
dzaé o pomnożeniu dobra powierzonego rządom Swoim Kraiu, ale 
ztad naywiększa wypływa dla niego chwała , że byl»dobrym Oycem, 
` trofkliwym o wydofkonalćnić Synow Swoich nictylko w ludzkiey, ale 
też w Bofkiey mądrości. . I da rege to w posrod naywiekszych) za. 
trudnień , w posrod. nayćięższych. prac i obotvidzkow czułego Minis 
fira, niezapominal o tym, że był Oycem. W pogrod. to, ukochaney. 
FainiliiSwoiey po wielkich pracach: i tridach flodki znaydował„odz 
poczynek, z ktorą ta nayprzyiemnieysza dla niego była zabaway Wyr 
badywaé fig pilnie o poftepku Jey wmądrośći ; pochwalaé Jey prace, 
wpaiać w Jey umyfly. nayszłachetnieysze i naypięknieysze 'maxymy: 
Byi ta drugi Dawid, ktory otoczony gronem Syhaw Swoich, nie- 
przeftawał powtarzać tey. pomienionego Kiola maxymy: "Synowie. 
moi! 


moi! nieszukaycie nigdy inney chwaly, oprocz tey, ktora pocho» 
aii od mądrość. Wszelka inna prożną ief, omylng ieft, go- 
dną pogardy. 


‚Te wysokie nauki, iak głęboko wyryte zoftaly na sercu]. O. 
X. JMći Woiewody Poznanskiego, swiadkiem tego ieft fam fkutek, 
Świadziem tego ieft, ta mądrość, ktora go na wyfokim. dofloieñ- 
flwa poftawila ftopniu. | Przebierzcie myślą wszyftkic ftopnie, kto- 
remi J. O, X. JMći Woiewoda Poznańfki dążył do honorow, a 
przyznacie, Ze mogł fprawiedliwie przyftosować do fiebie owe 
Pisma Swiętego słowa: Wszyftkie dobra przyszły mi razem z mą- 
drośćią, i nie komu innemu, tylko iey, winienem całą chwałę 
moig, i wszelkie zaszczyty moie: Venerunt mibi omnia bona pa- 
viter cum illa, et innumerabilis boneflas per manus illius,- Sap. 1. 


Izaliz I. O. X. JMći Woiewoda Poznańfki był z liczby, owych 
ludzi, ktorych szczęsliwa okazya iakd, ktorych okoliczność iaka 
niespodziana, ktorych ufilność trofkliwey i natarezywey ambicyi, 
poftawila na widok całego narodu, przyfpieszyła fkutek ich zamy- 


slow, i z podziwieniem wszyftkich przyprowadziła ich do mety, . 


do ktorey ofiągnienia żadnego prawie nieuczynili kroku? -Jnny 
zadżiwiaiący cały Narod okazał fie cud w wywyższeniu LO. X. JMG 
Woiewody Poznańfkiego. Jeśli dąży do pierwszych wOyczyznie 
doftoieńftw, dąży do nich ztaką niefkwapliwością, że na koniec od- 
biera ie podiggniony pożytkiem i potrzebą Narodu. : Nieszükat On 
bynaymniey godnośći, dosyć miał na tym oczekiwać ich, i nie tak 
On ich oczekiwał, iak one oczekiwały Go, nie tak On dążył do ho- 

e. no- 
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horow, iak raczey honory dążyły do niego: qui venire. ad digii- 
tatem detreflaverat, ad ipfum. dignitas venit, ` 


Iżaliż fadzié kto będźie, że J. O. X. JMći Woiewoda Poznań- 
- (ki, był zliczby owych ludżi, ktorych głęboka i taiemna ambicya 
w nayfkrytszych cieniach, i wnayśćisleyszym milezeniu niedoćie- 
czonych intryg układa osnowę, naysubtelnieyszych do ufkutecznie- 
nia niedośćigłych ułożeń Swoich używa $rodkow , unika oczu swoich 
konkurrentow, chroni śię ich przezornośćł, i wten czas dopiero 
okazuie śię na widok, gdy doydźie pomyślnego fkutku zamyśłow 
swoich? W wywyzszeniu J. O. X. JMci Woiewódy Poznañfkiego , 
niemasz żadney fkrytośći, niemasz fubtelnych intryg, niemasz taie- 
innicy. Widziano, że ieden urząd tórował Mu drogę do drugiego, 
że jedna godność, otwierała Mu wrota do inney. Widziano, że 
podwyższenie Jego wzraftalo po ftopniach, że zazdrość. miała dosyć 
czafu, aby fię ubespieczyła, i zagrodźiła Mu drogę do ufkutecznie- 
nia nadziei Jego. 


Iżaliż zapatrować fie bedziemy, na podwyższenie J. O: X. JMG 
Woiewody Poznańfkiego iako na fkutek azardu?  Azard, ieft to 
czcze fłowo, ktore wynalazla nieumiętność, -aby pokryła hańbę 
fwoig, ktore przywłaszczyła fobie niezbożność, aby walczyła przeciw 
rozumowi; ktorego używa zlosliwa i nikczemna polityka, aby be- 
spieczpie naganiała wybor. Monarchy.  Azard jett nic, niemoże 
nic. Wszyftko ma fwoią przyczynę, wszyftko ma fwoy początek, 
Początkiem wywyższenia J. O. X. JMéi Woiewody Poznańfkiego była 
zafługa. Zafluga znaioma, fzacowana, doznana; zafluga, kto- 
ra 


ra niewprzod wyfoki doftoienftwa otrzymuie ftopien, az. poki fie 
nieokaze być wyższą, od tego ftopnia, ktory posiada. 

Rzeklem, iż zafługa znajoma, szacowana, doznana podwyż. 
szyła J.O. X. JMći Woiewodę Poznańfkiego na wyfoki doftoieñftwa 
ftopien. - Zgromadźiwszy albowiem bogate umieiętnośći fkarby,wy- 
czerpnowszy wszyftkie naygruntownieyszey polityki zrodła, przeni- 
knowszy głębokość wyrokow nayuczeńszych Filozofow , pozyfkawszy 
wszelkie wdźięki, zniewalaigcey ferca, i wdźieraiącey fig w umysły 
ludzkie, wymowy, ftaie J. O, X. JMći Woiewoda Poznañíki na Dwo- 
rze Wiedenfkim, w tey poftawie, ktora okazowała wielkość umyflu 
Jego, wspaniałość ferca, zdatność do wielkich czynow. ‘Tam to, 
na tym teatrze odmieniaiącym fię uftawicznie, wtey to Krainie nay- 
niedoscigleyszych intryg, niedocieczonych zdrad, fkrytych i prze- 
myslnie uknowanych złośći, wtey Krainie, gdzie fie szanuig bez sza- 
cunku, gdźie fobie flu2a bez miłośći, gdźie fig zniewalają bez szcze- 
rości, gdżie fobie szkodzą bez nienawiśći, gdźie fig przyiaznig bez 
przywiązania; wtey Krainie, w ktorey szczęśćie prowadzi częftokroć 
do niełafki, wktorey przymioty do podwyzszenia-fię potrzebne, są 
czefto do niego przeszkodą; gdzie fkromna zasługa bywa w zapo- 
mnieniu, bo fie nieokazuie na widok, gdzie okazuigca się zasiuga 


uciśniona zoftaie, bo fie iey lekaig, gdzie szczęsliwi niemaią przy- 
iaćioł, bo iey z nieszczęsliwemi mieć niechcą. W mowię tey to 
krainie ftaie J. O. X. JMći Woiewoda Poznańfki, i pierwsze kroki 
iego, na tey zakrętney uczynione drodze, tyle we wszyftkich spra. 
wiły zadumienia, że rozumiano, iż iuż ią tyfiąc przeszedł razy, 
Lud, ktory poniey chodzil od młodośći lat swoich, niepoznawaj 
B 2 iey 
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iey tak dobrze, bo doświadczenie i sztuka, ludziom tylko pomier- 
nego dowćipu są potrzebne, wielkie dowcipy rodzą fie z tym wszy- 
ftkim, czym być maią, czaś okazuie ich tylko, ftawi ich na widok | 
swiatu, ale ich nietworzy. Jednym rzuceniem oka J. O. X. JMći 
Woiewoda Poznański, przenikał taiemnice wszyftkich ułożeń, pozna- | 
wał związek wszyftkich intryg, przeglądał połączenie i przećiwność | 
wszyftkich intereffow. Przyszedł na dwor Cesarfki z temi talenta- | 
| | mi, ktorych tam inni przychodzą szukać, ale nienabył tych nało- 
gow, ktoremi tam napawać fig ieft zwyczay. — Szczesliwy był wpo- ` 
łączeniu zdatnośći i przezernośći Miniftra z cnotą podczćiwego | 
| 
| 


czlowieka,  Szczegulnieyszym natury darem umiał podobać fie 
wszyftkim bez przyfadnosci, fzanowaé wszyftkich bez podłośći, chwa- 
lic bez podchlebftwa, zaslugiwac fig, i okazowac fig być zasłużonym, 
iednać sobie przyiaciof iutrzymować ich. Towarzyftwa naywyborniey- 
Sze, towarzyftwa naydyftyngwowciusze, przyimowaly Go, wzywaly, za. 
praszaly Go. Domy wiel Ach Panow, palace Xiazat, Gabinety Miniftrow | 
otwarte były dla Niego, wnich znaydował dla Siebie szacunek, przy- | 
iażń, poufałość. Wszyfikich dla fiebie zniewolił umysły, wszyftkich pe» | 
ciggnal serca. Duch prożny, duch wyniosły iakichby: w umysle 'swoim | 
nieknował ułozeń dalszego: uszczęsliwienia swego! iakichby nieużyj 


intryg, aby ponizył wszyftkich, a sam wygurował! Ale mądry 

utrzymuje fig wgranicach wykonywania swego obowiązku; dosyć |] 
ma na gym, ze znalazł dla ficbie chwalę i szacunek, że wielkie 
przymioty iego znane były u Dworu, że do naytaiemnieyszych 
rad od Monarchini był użyty, Ze wyroki iego wRadzie pierwszeń- 


ftwo ottzymuią, że cała ftolica napełniona ieft chwałą imienia iczy- 


Ale 
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Ale podobno na cudzym Dworze nayznakomitsze nawet; 
i naypięknieysze zgromadzać zasługi, nie ieft to własney zasługiwać 
fig Oyczyznie. Pomnożyć chwałę Oyczyzny, wsławić ia bardziey 
wcudzym Narodzie pięknemi dziełami Swemi, poznać nayzakręt-. 
nieysze drogi cudzoziemskich Miniftrow, okazać swiatu, Ze wNa- 
redzie naszym niezbywa na doskonałych Mężach, ktorzyby w po- 
fronnych nawet zbawiennie i pożytecznie zaradzali Gabinetach, 
nicieftze to taka dla Oyczyzny przysługa, do iakiey, każdy z Oby- 
watelow kochaiących ią poczuwać fię powinien? Jeśli zwiedzenie 
cudzych Kraiow, nie dla tego, aby tylko widzieć, aby tylko ftracie 
maiątek, ale, aby poznać rząd, i obyczaie Pańftw, iak uczynił J. 
O. X. Jmśći Woiewoda Poznańfki, a potym umiec zatadzać o dobru 
Oyczyzny, ieft znamienitą dla niey przyfługą, izaliz niewielka bę- 
dzie J. O. X. Jtnci Woiewody Poznańfkiego zafluga, ktory i Oyczy- 
znę i Siebie wielkiemi na Dworze Wiedeńfkim wflawit przyıniota- 


== 
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mi? Ktory tym iedynie końcem poftronne zwiedził narody, aby 
fig użytecznicyszym dla Oyczyzny ftat obywatelem, i do utrzyma- 
nia jey dobra i pozytkow zdolnieyszym? Jeśli hanbą są dla swego 
Narodu, ktorzy cudze zwiedzając kraie, źofławuią w nich okropne 
slady rozwiozlósci swoiey, podłości Swoiey, i ponizaigcych fkutkow 
długow fwoich, ‘aka chwała! iaka zafluga! ieft wOyczyznie J. O. X: 
Jmśći 'Woiewody Poznańfkiegó* ktory wszędzie słodką po Sobie 
zofławił pamiątkę mądrości Swoiey, wyrokow Swoich, cnoty Swoiey. 
Jakoż nieprozne o Nim Oyczyzna powziela nadzieie, ^ Goto- 
wały fie wprawdzie dla Niego na Dworze tym wielkie nadgrody, 
wspaniałość Monarchini wdzięczney Jego zaflúgom wyższych spo- 
dziewać fig Mu kazała urzędow, wielkie Jego przymioty obieco- 
wały 
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wały Mu ie niezawodnie; ale wglebi ferca Swego słyszy głos uko- 
chaney Oyczyzny, aby dla iey pożytku i uszczęsliwienia uży! fkar-. 
bow tey mądrośći, ktorą poftronne, uszczęsliwiał narody. Pozna- 
wał J. O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki iako wdzięczny Syn, iż 
tey powszechney wszyftkich Matce winien ieft wysokość urodzenią 
Swego, wielkość imienia, zaszczyty Przodkow Swoich; przemaga 
więc wnim miłość Oyczyzny nad wszyftkie nadgrody, nad wszy» 
fikię pożytki własne, nad wszyftkie za granicą doftoynośći.  Po- 
wraca fie na łono Matki Swoiey, w ten czas prawie gdy w pośrod 
zamieszania Jego radą, Jego pomocą, Jego mądrośćią mogla być 
zafilona, uleczone iey rany, przywrocona fpokoyność. 

W ten czas to własnie okazał Swemu Narodowi, iż nie dla te- 
go zagraniczne zwiedził kraie, aby zwyczaiem innych szkodliwe do 
Oyczyzny wprowadził mody, smiertelną Deizmu, i brzydkich oby. 
czaiow zarazał ią trucizną,  brzydził be i gardził Swoim Narodem, 
lecz żeby pożyteczne dla kraiu w prowadził dzieła, zbawienną Oyczy- 
znę wspierał radą, „szacował Swoy Narod, i iaśne po całym kraiu 
rozsiewał swiatło cnot i mądrośći Swoiey. 

Swiadkiem tego są Seymy na ktorych Poselski piaftował urząd; 
gdzie radą Swoig, mądroscią Swoig wymową Swoią, rozroznione chęci 
poiednał, uporne umyfły przekonał, szkodliwe zamiary oddalił. Swia- 
dkiem tego są prace Jego i trudy, z uszczerbkiem zdrowia i maiątku 
podięte, z ktorych łatwo można było poznać, ze fie cały wylal ku uszczg- 
śliwieniu Oyczyzny , ku uleczeniu iey ran ku pomnożeniu iey do- 
bra. Swiadkiem tego ieft owa niespracowana gorliwość Jego, w ufil- 
nym wykonywanui powierzonych Sobie urzędow, owa trofkliwość. o 


dobro 
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dobro oyczyzny, owa czułość o übespieczenie kraiu, 2 którey mo- 
ina było pożnawać, Ze nie dla fiebie Żył, tylko dla oyczyzny, Ze nie 
Swego szukał dobra, tylko oyczyzny, że niechcial być fzczesliwym, 
tylko z oyczyzng. 

Mamyz fie dźiwić, Ze u Nayiaśniego Monarchy naszego znalazl 
fzacunek wielkich przymiotow Swoich widziat poważenie prac Swoich 
i zaflug, ziednał nakoniec dla fiebie wdźięczność, poufałość, przy 
ia?  Przyia£ü? a mowię o Krolu! Aż do naszych czafow Tron 
otwarty namiętnośćiom , nieprzyftępny był czułośći.  Ubolewacby 
potrzeba nad losem Monarchow: otoczeni oni blafkiem chwały + 
okazałości, nieznaydowali dla fiebie tey Modkiey rofkoszy, ktora 
ieft oWocem czyftey i otwartey przyiaźni, a ktoréy nayuboższy ko- 
sztuie wieśniak; bo to pewna, że żyć bez przyiaciol, ieft to, bez 
rozkoszney żyć fłodyczy. Ale nie na wyfokość Swoiego Maieftatu, 
lecz na własne serce Swóie ufkarzdćby fie powinni Krolowie. Zofla- 
wiono to było STANISŁAWOWI AUGUSTOWI nauczyć Krolow, 
że przylażń nie ieft tą cnotą, ktoraby ich upodlała, 2e nie ieft tjm 
darem, ktorego by im ubliżało Niebo. Zoftawiono to było J. O. X- 
JMśći Woiewodzie Pbznańfkiemu nauczyć Obywatelow że każdy 
z nich może tą piękną i chwalebną unośić fie anibicyą, aby fig ftaral 
pozyfkać dla fiebie ferce i przyidźń Monatchy. 

Szłachetnaż to i wfpaniała nadgroda! ktora dopełniła: żądzę 
J.O.X. JMśći Woiewody Poznanfkiego „ale nie dopełniła wdźięczno- 
Śći Krola. . W nadgrodę więc wielkich zafług Jegó, ozdabia Go n:- 
przod godnośćią. ^ Pisarflwa. Koronnego; w krotce za iednomy= 
ślną całego Age zgodą fklada wrece iego lafkę nieufłaiącey przy 

boku 


boku Swoim Rady, fadzi Go potym bye godnym, aby wyfokie wSe-. 


nacie posiadal krzesła, pierwszemi wwoyfku zaszczyca Go rangami; 
przybiera Go nakoniec do Swego boku, aby.wraz zNim uftawicznie 
czuwał nad dobrem oyczyzny. Ktoż tu nieprzyzna? że J. ©. X- 
JMsci Woiewoda Poznanfki niekomu innemu winień ieft ten (zacu- 
nek i poufałość, ktorą miał uKrola, tylko zaftudze i cnotom Swoim? 
że niekomu innemu winień ieft wywyższenie Swoie, tylko, temu fza- 
Cunkowi, tey poufałośći na ktorą zaftuzyt u Kroła? Co za chwała! 
co za echt dla J. O. X. JMśći Woiewody Poznańfkiego, Ze tak 
wielki Krol of3dzil Go być pożytecznym dla Swego Kroleftwa. 


Owoż Panowie moi! odkryłem Wam wszyftkie śćieszki, ktoremi 
fzedł LO X. JMśći Woiewoda Poznańfki. Nieobaczyćie na nich 
żadnych przewrotnośći, żadnych wynalaźkow, żadnych intryg chci- 
wey iniefpokoyney ambicyi. Obaczycie raczey zaftuge w naydelikat- 
nieyszych doświadczoną urzędach, wnaywalnieyszych okazaną in. 
tereflach, wszędźie i od wszyftkich szacowaną. Obaczyćie, że bę- 
dac fkromnym, fpokoynym, ftatecznym niedążył do honorow przez 
natrętne i gwałtowne ufiłowania. Obaczyćie nakoniec, że cała chwa- 
ła Jego, wszyftkie zaszczyty Jego, wszyftkie doftoienftwa Jego, sa 
dzielem cnoty Jego, napiątnowaney cechg prawdźiwey mądrości. 
Venerunt mibi omnia bona pariter cum illa, et innumerabilis bone- 
flas per manus illius. : Poznawszy więc drogi; ktoremi Mędrzec dą- 
zy do honorow, nauczćie be z przykładu J. O. X. JM&ci Woiewody 
Poznanfkiego, iako Mędrzec czyni pożyteczne dla Oyczyzny fwoie 
honory, używaniem swoich przymiotow. 


CZĘSC 


VS: 


CZESC DRUGA. 
rudno wprawdźie przyiść do honorow 2 szacunkiem i wäigtoscie 

u Narodu, “ale daleko trudniey zoftaigc na honorze utrzymać 
ten szacunek.  Uraczony poufaloscig Krola J. O. X. Jmei Woie- 
woda: Poznańfki nieomieszkal usprawiedliwić wyboru Jego przez 
naypożytecznieysze i naypotrzebnieysze przymioty Swoie, dla dobra 
i uszczęsliwienia oyczyzny. i 

Nieznaydowaé zadney trudnośći w rozwiążywaniu naywiekszych 
zawiłośći, prędką, ale pożyteczną, w nieprzeyrzanym nawet przy- 
padku, dać radę, w ułatwienniu naytrudnieyszych intereflow gotową 
mieć zawsze otwartość i przeniknienie rozumu, ieft to dar, ktory 
do wysokich: urzędow nayzdatnieyszym czyni człowieka; ieft to 
dar, ktory dla Miniftra i Senatora wielki przynośi zaszczyt i chwałę, 
ale ten to ieft dar oraz, ktory J. O. X. Jmći Woiewoda Poznañíki' 
wcałey Jego pośiadał obszernośći. ' 

Jeśli podany był od Tronu do rozwagi i roztrząsnienia pro- 
iekt iaki, iesli przytrafił fie do ułatwienia intereff iaki, ieśli przypa- 
dia do oswiecenia i rozwiązania trudność iaka; widziano J. O. 
X. JMći Woiewodę Poznańfkiego, bez przygotowania, bez ufil- 
nosci odpowiadaigcego ztakim wyborem flow, ztakim związkiem 
i dokładnośćią, ztaką dowodów i przyczyń ważnośćią, żebyś sądził 
iż niemowil, ale. raczey. czytał znayufilnieyszą uwagą naysubtel. 
nieyszych Politykow wyroki. l 

Nigdy J. O. X. JMći Woiewoda Poznarifki niebył bez pracy 
i zatrudnienia, zawsze i publicznemi į prywatnemi intereffami byt 
obarczony, uftawicznie na wszelkie, choć naytrudnieysze zapytania 

e musial 


imusial dawać odpowiedźi, przytrafiało De za tym ,^2e wpośrod roza 


poczetey: pracy y.  wpoëtrod ulatwiania ' naytrudnieyszego- inteteffu "` 


nieprzeyrzany inny przypadł intereff, ktory nieodwlocznego doma- 


gal gig ułątwienia. . Udawałfię więc do ułatwienia go, niezapomi-, 


naiąc bynaymniey © pierwszym. Duch Jego rozprzeftrzeniał fig pos 
dług potrzeby intereflow, mysli Jego pomnazaly fig, ale fig niemie- 
szaly, albo raczey porzucał pierwsze myśli, bo fie nielekal; aby za» 
pomniał o nich. : ‚Zalatwiwszy.niespodäiany intereff, powracał fie do 
Pierwszego, niepowtarzaigc tego, co iuż powiedźiał, ani fie lękał, 
aby niepuscil tego, co mowić był powinień. — Ealiz to, co gwalto- 


wnie płynie, zpodobnąż nieuplywa gwałtownośćią? Nie, Panowie, 0 


moi! zumyslu J.O, X..]MSci Woiewody Poznaífkiego,. nio nieuni.: 
ka, nic nieuplywa. . Pamięć Jego predka wprzyigéni, wierna wza~ 


ehowaniu, pilna w wyobrażeniu niezna rożnicy między teraznieyszym. 


i przeszłym czasem, widźi to ieszcze, co iuż widźiała, flyszy to, co 
fiyszala, odpowiada na. to, na co iu odpowiadała. Niemogl kto 
spamiętać ‚tego nawet, co fig do własnega Jego śćiągało intereffu ; 
wszyftko to w J.O. X. JMśći Woiewody Poznańfkiego znalazl pamięći, 
| Ztąd to pochodźiło owe zafpokoienie umyślu , ktore wydawało 
5 Be w miley i przyiemnéy Jego powierzchownośći.  Ulozenia wielkie, 
.. uwagi pracowite, zoftawuig częftokroć na twarzy iakieś (lady usilney 
inatężoney niyśli. Dusza głębokim offabiona rozważaniem, nie- 
znayduie częftokroć tyle Sily, aby fig wydobyla z głębi żywych wyobra- 
żeń swoich. . Widźianoż kiedy J.O.X. JMS¢i Woiewodę Poznańfkie- 
go w pośrod naywiększych prac i głębokich myśli pokrywaiącego po- 
sępnośćią twarz Swoig, okazuiącego niespkoyność umyślu i finutne 
` zadumienie? Ktoregokolwiek czafu przybył kto do Niego, maz 
= € wa 


| 
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wal Go zawsze, chociaz w pośrod pracy wzaspokoioney i miley po- 
powierzchownośći twatzy. ` Chcial Go kto znałeść w domu Jego, 
iako przyiaciela, iako obywatela, przyiemną i słodką goscia zaba- 
Wil rozmową, wiadomości publiczne, wiadomośći prywatne opo- 
wiedziane zokażaniem przyjemnośći na twarzy, mile dla gośćia 
czyniły momenta. . Rozmowa iego o naukach, o Woysku, e 
handlu i konsztach, -z taką wesołośćią, z takim zaspokoieniem, 
ztakim dla słuchaiących była ukontentowaniem właśnie, iakby bez 
czynne prowadził życie; własnie, iakby żadnemi obarczony nie- 
był trudami. | 


Ztgd to pochodziła 'owa fłateczna i nieodmienna żywość 
Ducha, ktora w naywiększych pracach krzepiła iego fiły. Umiał 
J. O. X. JMći Woiewoda Poznańfki swoiemi rozrządzać sprawami 
i po pracy słodkiego użyć odpoczynku, przez ktoryby do dalszych 
trudow nabył siły i duszy i ciała.  Doświadczył On na sobie pra- 
wdy owych słow Pisma Swiętego: ` Ze sen człowieka spracowanego 
mądrośćią ieft siem miłym i słodkim, snem duszy i ciała, snem 
ktory ;wraz zkrwią pokrzepia ducha. ^ Quiefces, et [vavis erit 
fo nius tuus. 


Ztad to pochodzilo owe niedocieczenie sekretu. Czefto bars: 
dzo nayprzezornieyśi i nayostroznieysi ludzie powierzchownym 
pomieszaniem odkrywaig to, coby w nayściśleyszym chcieli mieć 
milczeniu, niemowią wprawdźie nic, odkrywaią fię iednak, bo ztwarzy 
ich i oczu można czytać wszyftkie ich zamysty i ułożenia. Proznie 
kto z twarzy J. O. X. JMci Woiewody Poznańfkiego chéiat doyść 
sekretu fianu. ` Jednofłayność twarzy jego, podobna do owey łodki 
GAR 3 cz ktorą 
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ktora nieodmiennym. biegiem do zamierzonego 2a powodem pfze- 
zornego fternika, (day celu, ukrywała przed nayprzezornieyszą Cie» 


- kawośćią iego zamiary, Pott, poki niewidzial -żadnego wodkryciu 


taiemnicy. niebespieczenftwa. 


Ztąd to pochodźiła owa obszerność miepoliczonych wiado- 
mośći. ` Handle, woyny, Religia, sprawiedliwość, prerogatywy i obo- 
wiązki urzędów, prawa Monarchy i przywileie ludu: wszyftko to 
nietąyne mu była, :wszyftko to'wnaywyższym pośiadał ftopniu. Po» 


znawąć z gruntu zwyczaie, fkłonnośći , charakter , przyrodzenie 


Narodow: poznawać nawet talenta, przymioty , zdatność:chęći wszy- 


ftkick.w Europie:Minifirow: to wszyftko niebyłoż J. O. X. JMći Wo- 
iewody Poznańfkiego umieiętnośćią tak dofkonałą, żebyś fądźił iż 


we wszyftkich caley Europy mieszka częśćiach, na wszyftkich bawił 


fie i dofkonalił dworach, ze wszyftkiemi przeftawal Miniframi,. ze 


wszyftkiemi rozmawiał Mędrcami, na wszyftkich znaydował fie ra» 
dach. A ta umieiętność naypotrzebnieysza, . adednak bardzo „wzar 
dka między nayuczeńszemi newet, to. ieft umieiętność. poznawania 
ludzi, niebylaz umieiętnośćią J. O. X. Woiewody Poznańfkiego.? 
Moment rozmowy, rozmowy oboiętney i przypadkowey dawał Mu 
poźnawać i przenikać naykrytsze serca Kryiowki. Zarownie był zdol- 
hy i ukryć Swoie zamyśły i przeniknąć cudze. 

Do tych tak wielkich ducha i dowćipu:przymiotow, przydaymy 
ieszcze przymioty czyftego i oświeconego rozumu, zdrowey.i-prae 
wdźiwey polityki; przydaymy ieszcze ten przymiot, bez ktorego 
wszyfłkie inne przymioty D niczym, to.ieft przymiot, aby wszyftkich 
przymiotow swoich używać ku pożytkowii u£częśliwieniu;oyczyzny: 


Tżaliż 


d 


Jżaliż bowiem wszyftkie Dźieła lego nieprzekonywaig nas o tym, 


ze J.O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki cały wylany i poświęcony byk ` 


dla publicznego dobra? Wszyftkie chęći Jego, wszyftkie żądania Je- 
80, wszyftkie trofkliwośći lego miały za cel uszczęśliwienie oyezyzny. 
niemożna nieprzyznać , że tę fzczęśliwą wrządach odmianę, to po- 
żyteczne,praw, dla.oyczyzny uftanowienie,to przyspieszenie w/adach 
fprawiedliwośći, ten wwoyfku porządek, to rozprzeftrzenienie han- 
dlu, to wedukacyi młodźieży pomnożenie światła winniśmy J.Q. X. 
JMśći Woiewody Poznańfkiego wynalazkom, ‚radzie ; mądrości. 


Ta rada, wktorey każdy:z obywatelow może Be zafłużyć, oka- 
zać swoią zdatność i przymioty, czuwać nad dobrem Oyczyznys 
wktorey uciemigzony obywatel znayduie obronę, handel pożytki 
i pomnożenie, :kray;caly fpokoyność i bespieczeüftwo ; ta rada; kto- 


tra zaćiemne .obiaśniaiąc prawa, odbiera .moc fędźiom tłumaczenia 
ich podług własnego upodobania, wytłumacza treść i iftotę "prawa, 


niepozwala:go naćiągać na zgubę obywatelow; Ta mowię rada , -zo- 


"fláigca. przy boku Nayia$nieyszego.Pana , kómuż winna Swoy począ- 


tek? iżaliż J. O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki niebył Aer -wynala£- 
cą? 'izaliz. nie on przekonał narod o Jey potrzebie? -izaliz nie om 
pierwszy fkutkiem okazał pożytki:z niey wypływaiące? Po uftanowie- 


-niu albowiem tey rady Nayiaśnieyszy Pan za iednoftayng całego na- 
«rodu zgodą niekomu' innemu powierzyć raczył lafkę rzadow , tylko 


dey wynalazcy. Ten ciężki i praćowity urząd z iakim zaszczytem 


„imienia Swego, z iakim pożytkiem oyezyzny fpracował, $wiadkiein 
deft Seym, ktory roztrząsał wszyftkie czynnośći Jego. ` Nieuchylił 
On żadnego wyroku, nayprzenikliwsze .oko niedoyrzalo nic, «coby 
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naganić mogło; ‘iednoftayne wszyftkich były glosy wielbiące czyny 
ijego; wychwalaiące uśilność Jego wwykonaniu tego zpóżytkiem dla 
©yczyzny, co mądrość Jego wynalaźla. 

Coż może być większym zbogaceniem fkarbu, obfitszym -bo- 
gactw zrodłem,wydofkonaleniem kunsztow, nad handel i iego utrzy- 
manie? Sprawiedliwe cła uflanowienie, zbytecznych od prywatnych 
obywatelow zdżierftw zniesienie, obfite pożytki wypływaiące z handlu 
zkraiem Roffyifkim są! to fkutki pracowitey o dobro powszechne 
J. O. X. JMśći Woiewody Poznańfkiego trofkliwosci. 

Nic gruntownieyszym dla każdego Pańftwa niemoże być uszcze- 
śliwieniem nad sprawiedliwość. Ta bespiecznym czyni każdega 
obywatela wswoim maiątku, ta niepozwala przemocy nad fłabośćią 
„gotować, ta wydarty maigtek’ ukrzywdzonemu przywraca. | Przy- 
spieszenie żądaiącemu sprawiedliwości ,: wynależienie fkutecznych ‘i 
niezawodnych sposobow, do fkrocenia i ukończenia nieśmiertelnych 
prawie proceffow; zapobieżenie niesprawiedliwym prawnikow dla 
„przedłużenia, spraw wynalaZkom , pewne bez mordow i zaboyftwa 
„własnośći swoiey odzyfkanie, nie sai dżiełem J. O. X. JM$ci Woie- 
wody Poznarifkiego iako wynalaźcy i Autora nieuftaigcey Rady? 

Trofkliwa Oyczyzna o dobro Synow swoich, o wydofkonalenie 
Ach, serca iduszy, za powagą Krola, za radą J-O. X. JMśći Woiewo. 
«dy Poznańfkiego, za zgodą wszyftkich Stanow, uftanowila- szkołę 
,Kadetow, i czego za innych Monarchow dobrze myślących 'Rzecz- 
(pospolita nasza dokazać niemogla, tego pod mądrym STANISLA+ 
WA AUGUSTA rządem dokazała. Ale rząd tey szkoły, uftano. 


‚wienie wniey porządku, rozrządzenie nauk, poftanowienie Nauczy= 
à : Oe: 
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cielow zlecone ieft J. O.X. JMśći Woiewodźie Poznańfkieinu. - Bo 
znała Oyczyzna, że nikt fkuteczniey niedopelni iey żądań nad tego; 
ktory. zna związek wszyftkich nauk, bo, przekonana była; że J.O.X 
JMśći Woiewoda Poznanfki uśiłować będzie y aby 'ztey'szkoły pode: 
bot mu wcnoćie i mądrośći wychodźili Mężowie. 

Bez płaty, bez karnośći, bez porządku, woyfko ieft ućiążlia 
wośćią dla kraiu; ieft ćiężarem dla obywatelow , ieft pokrzywdzeniem 
dla wiesniakow , ieft:raczey zbiorem Krzywdzicielow. niż obroneow 
dyczyzny.. Zbawienna J. O. X. JM$ci Woiewody Poznañfkiego rada; 
mądre Jego , iako Prezyduiącego w Departamencie woyfkowym, 'pro= 
iekta, wykonanie ich, i inne chwalebne ‚uftanowienia, przyprowae 
dziły woyfko dotego ftanu, ' że-można:'Go riazwaé wyborem ludu; 
zbiorem Rycerzow , ozdobą kraiu, chwałą. i obroną Narodu. 


Wszyftkich Mędrców, wszyftkich’ Narodow: ten iednofłayny 
ieft wyrok, że na dobrey Młodźi edukacyi całe oyczyzny zawifto’ 
uszćzęśliwienie, Trofkliwy nasz Monarcha o wydófkonalenie educ 
kacyi narodowey, za iednomyślną wszyftkich Stanow zgodą uftano- 
wil Magiftraturę , ktoraby nad tym dźiełem czuwała uftawicznie , wy- 
szukiwała pewne do wydofkonalenia go środki, zaludniała uczone- 
mi i zdatnemi'do cwiczenia miodzi, Szkóły i Akademie Nauczycie-: 
lami, wprowadäila potrzebne i uZyteczne dla kraiu nauki, uftano- 
wila. dofkonaly i iednoflayny sposob wszędźie ich uczenia. ^ Ale 
wtey Magiftraturze iZaliz J. O. X. JMśćci Woiewoda Poznańfki, iako 

mądry Senator, iako trofkliwy o dobro oyczyzny Obywatel, niebył 
powszechnym Narodu głosem policzony? aby to tak wielkie dźieło 
do fkutku przyprowadźił, wydofkonalil, na zawsze utwierdzil.. Ten 
miły 
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miły dla niego, choćiaż pracowity, włożony ra fiebie od Narodu” 
obowiążek, ziakg gorliwością, ziak wielkim pomnożeniem nauk; 
ziaką pracowitośćią wykonał, świadkiem fa wizyty, ktore własnym 
kosztem bez względu na drogie zdrowie swoie, zukontentowaniem: 
wszyftkich, zpozytkiem młodźi, z podźiwieniem Nauczyciełow od. 
bywał. Widziano Go, iż otoczony gronem młodźi, ztaką dobro- 
dig, ztaką lafkawośćią rozmawiał z niemi, niższym nawet i pomiere" 
nieyszym niepogardzaiąc ftanem , żebyś sądził , iż zapomniał otym, 
że był Xigzeciem, że był Senatorem, sądźiłbyś raczey, że to był 
kochaiący oyćiec, ktory z wlasnemi rozmawia dźiećmi. . Jak flodkg: 
czuł pociechę, ¡ak fie rozprzeftrzeniało serce Jego, gdy na zapytania: 
doftateczne odbierał odpowiedźi; ztaką zaś na nie oczekiwał cierpli- 
wośćią , że nietylko boiazliwym dobrocią Swoią dodawał serca i śmia*: 
losá, ale też. zatrwozonych i pomieszanych łagodnością flow nie- 
znacznie do odpowiedźi doftateczney naprowadzal. Umial J. O. X.: 
JMsci Woiewoda Poznanfki, tak opieszałość naganić wiednych a, 
w drugich pochwalić pilnosé i pracę, że iak wtych przynależyta po- 
chwała niewzbudzała pychy i pogardy ku innym, owszem do praco» 
witszey zagrzewała ich pilnośći, tak w tam tych mądra i lafkawa na- 
gana ożywiała oftygłe nieco i ożiębione do nauk checi.. Pigknyz to 
i.przedźiwny dla Nauczyćielow był na ten czas przykład! mogli zbie-, 
rat dla fiebie dofkonałe wzory: do przynależytego pofiępowaniaSo-, 
bie zuczniami, mogli fię nauczyć iakich środkow i sposobow używać, 
maig, aby szkolna młodź korzyftala fkuteczniey zich prac i uśilno=, 
śći, i dążyła nieodmiennym krokiem do nabycia fkarbow rozumu i 
cnoty. Pryznaé trzeba, że J.O,X. JMći Woiewoda Poznańfki Së 
za 


zal fig nasten czas riaydofkonalszym Nauczycielem dla samych nawet 
Nauczycielow. . "Przyznać oraz potrzeba, ' że fig dźiwiono niezwycie: 
żoney Jego“cierpliwoséi, gdy godzin kilka niespracowanie trawif dla 
poznania i poftępku wuczniach, i zdatnośći w Nauczycielach. Wsżę- 
dźie żaś flodką po sobie zoftawił pamiątkę, ludzkości Swoiey, do- 
broci Swoiey, mądrośći Swoiey. 

Ale'niedosyć miał na tym J.O.X. JMsći Woiewoda Poznańfki, 
podeymowaé ofobiśćie wielkie dla dobra publicznego prace, chciał 
ieszeze aby miłośći Jegó ku'oyczyznie wiekowały dowody. Widźiał 
że w Woiewodztwie Poznańfkim zbywało tak na szkołach iako i Nau. 
ezyéiclach, widźiał niefpofobność wielu: obywatelow do odlegley: 
szych fzkol odfyłania dźićći Swoich; chcąc więc dogodtic: ich 73:18: 
niom, publiczne do tuteyszegormiafła wprowadza fzkoły, doftaté- 
czny do utrzymania Nauczyćielow uftanawia fundusz, dom do mie- 
szkania, fzkoly do nauk wyznacza, ʻi z niemałym ie przyozdabiä na: 
kładem. - Niefadzil tego J. O.X. JM$ci-Woiewoda Poznańfki uszezer- 
bieniem maiątku ,sumnieyszeniem dochodow , pokrzywdzeniem 
Familii , co fig dla dobra: Joie oyczyzny. 

Lecz ani tym, tak wielkim d2ielem niebyly zaspokoione żądze,iego 
trofkliwe i ftaranne o pomnozenie pożytkow i dobra powszechnego} 
Chcąc fie zafłużyć obywatelom Woiewództwa Poznaüfkiego ,- znież 
wolić fobie bardźiey ich ferca , śćifleyszą zniemi zawrzeć i utwiers 
dźić przyiaźń , wfkrżesza dla dyftyngwowaney fzlachetney młodźj 
Konwikt, ufłanawia wnini'wszelkiego rodzdiu nauki; ktoreby nie 
tylkó'oświecały rozum, ale te2-cwiezyly i polerowały ciało. Geo, 
metria, Hiftorya,' Geografia, Prawo Natury, Prawo Narodow , Pra+: 
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wo Cywilne , -Architektura, : Jezyki, Ryfunki, Maneż; wszyftkó to 
za ftaraniem J. O. X. JMśći Woiewody Poznańfkiego , dla pożytku ¥ 
wydofkonalenia młodźi ieft w prowadzonei dotad fig ftatecznie utrzy= 
muie. I fpodźiewać be potrzeba,. Ze te młode latośle urosną, kiedyś 
w wielkie drzewa przynoszące dla pomnożenia «dobra publicznego: 
obfite owoce cnoty i rozumu, i głośić zawsze będą, iż wtym uro-i 
fly ogrodźie „ ktory .].O. X: JMśći Woiewoda Poznańfki praca.i ftaran- 
nośćią Swoią zaszczepił i uprawil. 

Ale miłość pomnożenia powszechnego dobra nietniała żadnych 
granic wfercu J. O. X. JMśći Woiewody Poznańfkiego. `. Widźiak 
On, iż młodź fzlachetna niemaiąca fpofobu nabyćia nauk zfzkodą 
Oyczyzny w grubych nieumieiętnośći zoftaie ćiemnośćiach; "wir 
dźiał Ze bez nauk ipołoru:giną 'żaszczyty iey Szlachediwa, i niepo= 
żyteczne fa dla Oyezyzny. Poznawal, że młodź taka niemaiąc żadney 
nadziei dalszego uszezęśliwienia swego, w dźiedźićtwie Przodkow 
swoich, trofkliwiey,>niż owa młodź nadeta doftatkami Oycow Swo- 
ich; fzukać Go będźiew nauce, i pożytecznieyśzą za czafem ftanie 
fie dla Oyczyzny, Ubclewat nad fr&utnym lofem tey młodźi J. O:X- 
JMśći Woiewoda Poznańfki, ezul głęboko, iaką:z tad ftrate ponośi 
Qyczyzna, rozrywało be Oycowfkie ferce: Jego," że style: pięknych 
dowcipow w zaniedbaniu zóftawało. ` L nie było to czeze: politowanie 
iakie , chćiał go. fkutkiem okazać przez zapobieżenie: tey: ftracie, à 
oflodzenie fmutnego lofix nieszczesliwey:. młodźi..  Cheag albowiem 
wefprzeć iey niedoftatek, podźwignąć uboftwo; ftanowi ‚Konwikt, 


z 


wktorymby. młodź. fzlachetna\ uboga bez*naymnieyszego rodźiciel- | 


fkiego nakładu, maiąc.pewne z funduszu i przyfloyug odźieżę i’ pos 
ży- 


Żywienie wygodne; rowna iak wpierwszymKonwikcie Odbiérata edu- 
kacya, rownie, iak tamta, wtëchäe famych ćwiczyła fie ñatikach, 
Przedźiwneż toi wspaniałe dzielo! ktorego początkiem, Którego wy- 
konaniem riemogło być nic, tylko miłość Oyczyzny. Oyczyztio! 
Cieszyé fie zawsze będźiesz obfitemi tego dźieła pozytkami.  Młodź 
ta lafka J.O. X. JMśći Woiewody Poznaüfkiego wydźwigniona zfwo- 
iego upodlenia dźwigać cię będźie, ubogacona fkarbami nauk i piel 
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nych przymiotow, ubogacać cie będźie, wsparta rozumu i umieig- 
tnośći darami wspierać cię będźie, albo raczey w ofobach Jey J.O.X. 
JMśći Woiewoda Poznańfki, choćiąż przenieślony od nas do Nie: 
ba, zaradzać o tobie, wspierać cię, i uszczęśliwienie Twoie zü- 
wsze pomnazać będźie. 

Przyznayćież Panowie.moi! Ze J.O.X. JMśći Woiewoda Poznań- 
fki przez. swoie, wielkie prymioty i talenta. ufiłował wszyftkie do- 
ftoienftwa Swoie pożyteczne uczynić dla oyczyzny; że-poftawiony 
na. czele Narodu, wielkiemi od Monarchy ozdobiony godnośćiami 
poswięcił ie wzyftkie dla dobra. Narodu, ktory brzmiał: wszedäie 
i zawsze niesmiertelnych cnoti mądrośći iego pochwałami: Fama 
nominis Ejus. per ora populorum wolitabat, Efther c. 9. ` Siem 
nawet mowić, iż im bardźiey: pomnażać fig będą wieki, tym” fie 
też bardziey pomnażać będźie fława imienia Jego: Fama nomni 
Ejus crefcebat quotidie, Ibidem.  Jmie J. ©. X. Ia Woiewody 
Poznanfkiego będźie zawsze w iednym zofławać tzędźie, z owemi 
Wielkiemi imionami Ambocsow, Ryszeliuszow; Mazarynich, Fie- 
tych, z owemi wielkiemi imionami Janow:Sobieskich, Stanifławow 


Lubomirfkich,  Janow Zamoyfkich.- Wielki. ten? i^ niądry Senator; 
D2 Żyć 
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żyć będźie zawsze wdzieiach. naszych; tym: bardźićy wielbiońy:i 
Szacowany, że do-przykładu otrzymanych honotow przez zafluge, 
do.honorow pożytecznie. ut zymanych przez. przymioty ,. przydał 
ieszcze przyk'ad honorow 'zaszczyconych . przez cnotę. Trzecid 
oftatni charakter: prawdżiwego. Mędrcy, 


CR ESIC! 7! Ro zUEOQ PA. 
iech zginie, niech przepadnie, niech wzgirdzonei wySzydzone 
będzie, ‘owe: niesprawiedliwe "bezbó2üy(h zdanie: Ze cnota, 
zle utrzymuie honory, że cnota na honorach t trzymać fi; niemoze. 
Widzieliście, Panowie moi! mądrość, talenta, zaflugi, J. O. X. 
JMci Woiewody Poznatifkiego, " przypatrziez fie teraz przykladom 
Jego cnoty. 

Obyezaie icgo, iżaliż odmienily fig za przybyciem honorow? 
Słodki, przyiemny, uprzedzaigcy, fkromny, co2 miał pospolitego 
zowemi Panami nasladuigcemi Azyatyckiey pychy i wyniostośći, do 
ktorych ztradnośćią przyftep znaleść można," których gabinety tak 
własnie ;' iak tron Aswéra,- otoczone wielkiemi zäporamı, sg na 
krztałt swigtuicy iakiey, do ktorey mieszkaigce tam boftwo, nie- 
wielu przypuszcza czcicielow, a i ci zswoiego przypuszczenia, ten 
tylko odnoszą pożytek, że na dumnev i posephey ich twarzy: cays 
tać mogli oczewifte znaki,; iż nudna im ieft ich przytomność? Aby 
mieć przyflep.do J. O. X. JMśći Woiewody Foznańfkiego potrze 
baż było znosić nieludzkość Dworfkich w niedopuszczeniu do Pana? 

Przyflep do niego był łatwy, złudzkośćią przyobiecana aus 
dyencya, pozwolona bez. opoznienia, przedłużona bez. nudności, 
Wolno było kazdemu obszernie przełożyć swoy intęrefi, prawnie 
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go popierać, opowiedźićć iegó przyczyny, ufrzymówać swoie pro- 
iekta, utw erdzać ie (owodani. Sama nawet boiaźliwa skromność 
laskawym obliczem ¡ego była zabespieczona, i gdy śię fpodzie- 


wała zastać Xigzecia, zaftaé Senatora, znaydowała Obywatela pel: 


nego ludzkości ; dźiwiła sie w zadumieniu kredytowi Jego bez py- 


chy, wywyższen'u Jego bez wyniosłośći; prowadze Jego bez po- 
gardy, bez cwey dumney i napuszoney tiny, która boiaźliwszym 
czyni człowieka w obliczu Senatora, niż w obliczu Monarchy. ‘Sku« 
tek to był owey chrześćiańfkiey pokory , ktora wpośrod naywyższych 
dofłoieńttw przenika, ic rownosé, i nikczemność człowiezeńltwa. 


I dla tego nikt doftateczniey niewypelnil na fobie owego w.Pismie 
fwiętym wyroku: podwyższony iefles nad innych, poftanowiono cię 
ich. rządeą,. niechćieyże fie wynośić ;ztego ,- nieuwodź fię ztąd wy- 
nioflemi, i pogardzaiącemi innych myślami, bądż wpośrod nich, 
iako ieden, zich liczby: | Reétorem te conflunerunt, noli extolliy 
elo in illis ,. ficut waus ex illis, 

Jakiegoz ukcntentowania, iakiey przyiemnosd niesprawował 
wpośiedzeniach i, towarzyftwach , | ow iego duch flodki, miły, pory= 
waigcy, owe reine ludźkośći, grzeczności, dobroci poftępowania, 
owe uymuiące wrozmowach wyrazy,.owe wzgłędy na przynależyty 
każdemu refpekt, owe nawet kazdego humorowi podleganie, owe 
wdźięczne do ofob , do mieysca, do czafu flofowanie fig, owa tro- 
fkliwose wdomu Swoim, o wygodę, o miłe i przyiemne zabawki 
dla;Gośćia, tak dalece, żebyś fadzit:iz miał iakiś intereff podoba- 
nia be wszyfikim, .ize fie.na nim dofkonałe spełniły owe Pisma Swig- 
tego flowa: iż był człowiekiem kochanym w towarzyftwie: Eat ama- 
„ bilis ad focietatem. Prov. 6, v. 8, Coż 
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Coż powiem.o.owey iednoftaynosci ftateeznego-inieodmienne- 
go humoru? Bardzo fig rożnił J. O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki 
od owych ludźi, ktorych déiwaczny humor miarkować potrzeba, i 
upatrować fzczęśliwych momentow, aby.mu dogodzić, ktorych nie» 
flateczny humor pospolicie zwykł bywać dla innych i przykrą nudnos 
Śćią i nieznośną fatygą. J. O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki, ani 
wesołośćią Swoig, ani pracami Swemi, ani pomyślnośćią Swoią, ani 
niespokoynośćią Swoig, niebył nikomu przyczyną fatygi. ` Zawsze 
rozmawiał ziednoftayng ludźkośćią, zawsze fluchal zrowng cierpli« 
wośćią, zawsze odpowiadał ziednąkową dobrocią, :zawsze rozrządzał 
i uftanawiał znieodmienną spokoynośćią : Ke/pon/io mollit, » = 
lingua. placabilis, == dulcis eloquio. Prover, °C. '15, . 

"Takiemi to J. O. X. JMści Woiewoda Poznahfti doftoieńftwa 
Swoie zaszczycał cnotami, przez ktore w obliczu ludzi wdźięcznym 
ftawał fie imilym, ale czyliz byltakim wobliczu”Boga?  iżaliż J.O.X. 
JMśći Woiewoda Poznańfki uśiluiąc podobać fie lud2iom, uśiłował 
oraz podobać fig Bogu? iżałiż oddaiąc to Cesarzówi, co ieft Cefar- 
fkiego, oddawał to Bogu , co ieft Bofkiego? Tak ieft, Panowie moi! 
poznaiąc.dobrze J. O. X. JMśći Woiewoda Poznańfki, że będąć oby: 
watelem. był oraz Chrześćianinem niewykonywałże, tak wszyftkich 
obowiązkow Swoich, żeby iedna cnota niebyła przeszkoda-dla dr. 
gicy? Nigdy pobożność niemoże być pretextem, żeby dla niey Seng, 
tor bezczynne i niepożyteczne prowadźił żyćie. Nigdy naywalniey: 
sze intereffa, nieprzeyrzane i niespodziane przypadki; naygwalto« 
wnieysze potrzeby nieprzerwały chwalebnego zwyczaiu Jego, aby 
codziennie przy firaszney Oltarza znaydował fig ofierze, oddał nay- 

wyzszes 


ASA 


= 


EE JE 


wyższeniu Panu winny: hold modłow i wielbienia. "Trofktiwość o 


uszczęśliwienie Oyezyzny, niezatłumiała wnim trofkliwośći o poe 


święcenie famego. fiebie. 


Gdyby mi czas pozwalał, okazalbym Wam J. O. X. JMśći Wo- 
iewode Poznaüíkiego, ziedney ftrony, iako pracowitego Senatora 
przenikaiącego nayfkrytsze proiekta, naysubtelnieysze wynalaźki, 
oszukuigce. zamiary zdradliwey polityki; z drugiey ftrony, iako Chrze- 
śćianina , wftępuiącego w przepaść sumnienia Swego, rozwazaigcego 
wszyftkie poruszenia Swoie, roztrzązaiące go ścisle wszyftkie poftępki 
Swoie, fądzącego fe, ofkarzaigcego, i oczyszezaigcego fig przy try- 
bunale pokuty. ‘Okazatbym.Go Wam ziedney ftrony, trudne zpo+ 
fironnemi Miniftramiulatwiaigcego intereffa , okazuigcego głębokość 
dowcipu(swego; przekonywaigcego ich wielkośćią dowodow Swoich 
zdrugiey zas ftrony ; w obliczu swiętych Oltarzow 'utrzymuigcego 
przez pokorne ułożenie ciała , przez naydofkonalsze żebranie ducha; 
godność i maieftat Religii; zawftydzaigcego wKosciolach pożyteczne: 
mi, i bardzo-potrzebnemi przykładami Swemi, 'bęzbóżność rozwioz 
złego ludu, ifwawolney. wteraznieyszym wieku młodźi, ktora 2a 
zwyczay ma teraz, nie inny ezćić Kośćioł tylko fortuny, nieinnego 
“uznawac Pana, tylko ktorego widZi; nie inny fzanowaé Oltarz, -tyl- 
ko tron,” nie integoowzywać iczćić Boga, tylko tego, ktory; $wia- 
towe tytuły, i’doezesne rozdaie doftatki. «Okazałbym Go Wam 
ziedney ftrony-, w publicznych posiedzeniach,. wtowarzyftwach do- 
mowych zadźiwiaiącego przyiemnośćią rozmowy: swoiey;. z drugiey 
‘ftrony oddalonego na ofobność , z goracoscia' ducha, z upokorze- 
hiem ferca pospolite odmawiaiącego inodlitwy, rozwazaigcego Ew- 

ange- 


angeliezne: maxymy, ktore wraz ido tözumu'i.do-ferea | mowią; 
ktore nauczaią poznawać i Bog ga i fiebie, poznawać oraz nie'öfkona- 
łośći Swoie, i głęboko korzyć fię przed Bogiem. - Okazałbym go 
Wam ieszcze ziedney ftrony wszyftko rozftropnie i rozíadnie czynig- 
cego, wszyftko podlug wymiarurozporzadzaiacego; z drugiego zaś ftro- | 
ny mądrego Ewangeliczng mądrośćią , to ieft zachowuiacego ścifle | 
uftawy Kościoła, pamiętaiącego zawsze na to, że mało na tym zale- 
ży dla Chrześćianina żyć albo umierać, ale na tym dla niego zależy 
wiele, żyćżyćiem sprawiedliwych,aby umierać $miercig sprawiedliwych. 


Umierać śmiercią {prawiedliwych! O ile łafk zawartych ieft wtey 
iedney łasce! wszyftko nas przekonywa, o moy Boże! żeś ią dać ra- 
czył temu wielkiemu! Senatorowi. "Siyszat: Oniw głębi ferca. Swego, | 
odżywaiący he głos Pisma:  zbliżam fie, mowi Pan, przychodzę, | 
przynoszę wraz zsobą i" nadgródy moie; iżęfty moie, ah kto ieft 
fprawiedliwym, niech fie flara być fprawiedliwszym. : Qui juflus eff 
jullificerur adbuc, ` Powolnym będąć na ten głos J.0.X.JMśći Wo» | 
jewoda Poznańfki; wiernie'wykońał iego mauke, «Vi szyftkie dnii | 
godźiny flabosci Swoiey obraca da Boga, rozważa wszyftkie lataSwo- 


ie w gorzkośći fkruszoney i upokorzoney duszy Swoiey „w śćifły fpraw 
Swoich wchodźi rachunek, witeptiie w nayfkrytsze fercaSwoiego Kry- 
¿owki; uśiłnie poznać famego fiebie tak, ¡ak Ga fam Bog. poznawał, 
ofądzić fie ‘tak, iak Go Bog miał fzdźić; odmawia i oczyszcza cnotę 

Swoią, ieszcze niewidać było miecza, a ofiata była iuż gotowa, wi- 

dźi w prawdźie ten Ołtarz, na ktorym padnie ofiarą, ale zapatruie 

“fig nań fpokoynym okiem. Filozof dla świata y Chrzesciz nin dla wie- 
-cznośći; gardźi tym , co fig kończyło, ma to tylko ma wzgląd, co 
fie 
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fię zacząć miało. ` Udaie fig więc zgorącośćią i pokorą ducha, do 
tych źrodeł, zktorych wypływaią lafki , obmywa fig wnich, i oczy- 
szcza fie w Krwi Baranka. 

Nawiedza Go Krol, aby mu oftatnie przywiązania (wego ku 
niemu ifzacunku okazał dowody; odchodźi okazuiąc ciężkiego fmut- 
ku na twarzy znaki. Polfko! fądź o twoiey ftracie ztego fmutku, 
poznay ztąd ten fkarb, ktory ci odebralo Niebo. Ten fmutek co za 
chwałą ieft dla Monarchy! | co za chwałą ieft dla Senatora!  ktoryz 
Krol godnieyszy ieft naszey miłośći nad tego, ktory okazuie czułość 
serca? ktory2 Senator godnieyszy ieft niesmiertelnego od nas posza- 
nia, nad tego, ktory na taką u Krola zafłużył czułość? 

Ale przybliża fię iuż fatalny moment. Bieży więc znowu do 
2rodel lafki, wnich be zatapia, obmywa, czerpa z obfitoscia i za- 
šila be na wieczność. Widziano go poddaigcego fig pod wyroki 
Nieba, maigcego nadźieię bez prezumpcyi, lękaiącego fie bez fla- 
bosci, gotuiącego fie na drogę wieczności bez pomieszania, ćierpią- 
cego bole bez fkarg i fzemrania, wzywaiącego , proszącego, aby Bog 
powiększćiiąc bole, „powiększył miłość, aby ukarawszy zbawił w wie- 
cznośći. WidzianoGo fpokoynego aż do oftatniego tchnienia, doko- 
nywaigcego spokoynie fwey ofiary, zasypiaiącego zwolna fnem 
„pokoju. 

Ah! umarł więc J. O. X. JMść Woiewoda Poznańfki, o fmu- 
tna nowino! o okropna wiadomości! o nieodzyfkana ftrato! Oy. 
czyzno! umarł twoy wierny, pracowity, mądry Senator. Familio! 
umarł twoy. Filar, ózdoba, zaszczyt. Słudzy i Dworzanie! umarł 
wasz Pan, lalkawy,, K Nat Ubodzy i śieroty! umarl 
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wasz czuły i lituiący fie opiekun. Szkolna młodzi, przyszła Oyezy- 
zny nadzieio! umarł twoy kochaigcy i trofkliwy, o twoie uszczęśli- 
wiénie Oyciec! ` Zakonie moy! umad iuż twoy dobroczynny Fun- 
dator, twoy potężny Obrońca, twoy lafkawy pomnożyćieł, twoy 
przychylny i przywiązani miłośnik, twoie wsparcie, twoia chwała» 
twoy węgielny Kamień iuż umarł! Placzze więc nad śmiercią Jego , 
niech flodka wdzięczność gorzkie łzy wyćifka zoczu twoich, ięcz 
nad flrata tak wielkiego Meza, niéch ięczenia twoie, łzy twoie, pla- 
cze twoie wyrownywaig wielkim zaflugom Jego. In Mortuum 
produc lachrymas , et quafi dira pafsus , incipe plorare, ~a, fac lu- 
lum fecundum meritum ejus, Eccl.C.28, A wy przezaéni niegdyś 
Sąśiedźi iego, coż myślicie? nie toż? że umarł wasz fżczery i przyz 
wiązany przyiaciel, umarł wasz ludzki wdómu fwoim uczciciel, 
umarł zaszczyt waszego fąśiedztwa. 


Tak ieft umarł, ah! iuż nieżyie. Coż mowię? nie żyię? ah! 

Żyje ieszcze, żyie w pamiątkach wielkich d2iel Swoich , Zyie w przy- 
kladach wielkich cnot Swoich, Zyie wdźięcznych i kochaiących fer- 
each, Zyie w ofobie J.O. X. JMśći Woiewody Kalifkiego, ukochane- 
go Brata Swego. Duch ich tak $cifle wzaiemng miłośćią był połą- 
ezony, iak Jonaty z Dawidem, zdania ich były iednomyślne, ferca 
fkleione, umysły flatecznie ziednoczone. I dla tego to nieuchron- 
nym dla fiebie być fądźi obowiązkiem utrzymować, i wSwoim nie- 
odmiennie zachować flanie, to wszyftko, co pierwszy uftanowil; 
usilowaé, aby fzkolna młodź wtychże famych naukach i obyczaiach 
whtorych dotąd, nieodmiennie ćwiczona była, zdatnych do wszel- 
kich 


kich nauk miała Nauczycielow, i wniczym przynalezyta da fzlache- 
tney młodźi edukacya uszczerbiona niebyla; fłarać fie nakonic o 
to, aby wiekopomney pamięći godźien J. O. X. ]Mé Brat iego, we wszy- 
flkich dźiełach Swoich, we wszyflkich pamigtkach Swoich ¿yl nie- 
śmiertelnie. 


Izteyto pryczyny J. O. X. JMé Woiewoda Poznańfki, ufty i 
sercem J. O. X. JMci Woiewody Kalifkiego odzywa fig do was prze- 
zacni Gośćie na ten smutny z gromadzeniwidok, aby wam Żywą OSwia- 
dczyłwdzięcznośćza tę cnrzescianfką uczynność iusługę Waszą, kto- 
rąśćie przybyciem tu waszym i modlitwami okazali. Poznaie J. O. X. 
JMść Woiewoda Kalifki z twarzy Waszey, zsmutku waszego, z żałoby ' 
waszey, że Was tu nie'ciekawość iaka, nie prożne sw iatowey grzécz- 
nośći okazanie, nie powierzchowne iakieś oswiadczenie, ale duch 
Religii, duch pobozno$éi, duch litoséi nad duszą zmarłego, zgro- 
madził na to mieysce. ^ Oświadcza więc Wam niefkonczona za to 
wdzięczność, obowiązane serce, zniewolony urhyst. Dziekuié Wam 
za ten sąsiedzkiey i chrzescianfkiey przyżni dowod, pryrzeka, is 
go w slodkiey zachowa pàtnigci. ; 

Poznalismy, Panowie moi! wszyftkie drogi ,. ktoremi fzedl J, 


O. X. JMé Woiewoda Poznańfki, zoftaigc na ziemi, podźmy ieszcze 
za Nim, gdy wchodźi w przepaść wiecznośći. Oto sam tylko. zsamym 


Bogiem. Co za odmiana izdania i myśli! Coż mu z tego, czym był 


i co fig dzieie na ziemi, Niezmierna rozległość wiecznośći, ktora 
fię otwiera w oczach iego, oczekiwanie ftrasznych sądow Boga, los 
nieodmienny nowego zycia, ktore fię zaczyna, aby fię nigdy niefkon- 
czyło, dochodźcie, jeśli „możecie, co za okropną boiaźń widoki te 


fpra- 


Religia nauczyła J. O. X. JMGi 
W oiewodęPoznańlkiego, że szczęscie lub nieszczęście doczesne, ieft 
prożnym snem, ieft przemiiaiącą marg, że niemasz prawdziwego szcze- 


sprawiły wzadziwioney duszy iego. 


$cia, rzetelnego nieszczęścia, tylko w wiecznośći: Religia nauczyła go 
tego, i wierzył temu, teraz zerwana ieft zasłona, widzi iu? to wszy“ 
flko, czuie to, doswiadcza tego. 


W krotkim podobno czasie i my to widzieć będziemy, i my 
tego doznawać będziemy. Za lat podobno kilka, za kilka dni może, 
zakończy be bieg życia naszego. ` Goal? Niebo przyobiecało nam 
długie lata? niepoznaiemyż to, że naydłuższe życie ludzkie ieft tylko 
momentem? Porownawszy zwiecznośćią izaliż trwałość cedru na Li- 
banie nie ieft tak krotka, iak słabych i utomnych drzewek, rosnących 
pod iego cieniem? Nic więcey, nie znayduię dla człowieka, tylko 
rodzic fig i umierać. Przeciąg ktory te dwie dzieli: graniee, icft tak 
małą rzeczą, ze fie niczym nazwać może. Poznayıny, że rozum, td» 
lenta, dofłatki, kredyt, powagę, wziętość, szacunek, poznaymy mo- 
wię, że wszyftkie dary, wszyftkie skarby od fortuny i natury na nas 
wylane, zawarte są w glinianym naczyniu. Niech tylko upadnie, fkru- 
szone zofłanie, i niezoftanie się nic, tylko okropne ruiny i smutne 
oftatki iego. Przyzwyczaymy fie teraz tak myślić, iak, me be. 
dziemy w wieczności, tak fie sądźić, iak sądzeni będziemy wwieczno- 
Sci. Niech człowiek rozpuftny i niewierny całą uszczęsliwienia swego 
nadzieię, zakłada wswiecie, niezazdrośćmy mu tey szczęsliwośći, opła- 
kuymy raczey fatalną flepotę tego. Bo na coż fie przyda człowiekowi, 


że cały swiat pozyfka, a zgubi duszę swoią. Quid prodefł bomini , fr 
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mundum univerfum lucretur, anima vero fue detrimentum 


patiatur, Matth. c. 16. 

Szczęsliwy więc, i tysiąc razy szczęsliwy, ten prawdziwie mądry 
Senator, że poznawał, że wietzył, iz Bog ieft pierwszym iego Panem, 
iż Religia ieft naypierwszym dla niego prawem, że szczęsliwość wwie- 
cznośći ieft iedynym dobrem, ktorego serce żądać, O ktore fie ztro- 


fkliwoscig ftarać, na ktore z pracą zafługiwać powinno. 


Wielki Boże! nienależy do nas, niegod£i fig nam w chodzié w przepaść 
fadow twoich. Wierzemy z Grzegorzem Swigtym, że żaden żyiący „w obli» 
ezu Twoim usprawiedliwiony niebedzie,iesli go bez litośći i miłośierdźia, 
fądzić bedziesz, Quia fi quem remota pietate judicaveris non jufificalitar 
łu con[petlu tuo omnis vivens. © to milosierdzie, o tę niefkończną litość, 
prośiemy Cię dla AUGUSTA. W owych przybytkach pokoiu, pofłanow 
duszę spokoynego człowieka tego. Temu słodkiemu i przyiemnemu 
ezlowiekowi, wyznacz dźiedźictwo wziemi żyjących. Otworz wog- 
trznośći miłosierdzia twego, dla tego człowieka, ktorego serce litawało 
i wzrnszało śię nad ubogim. Sadz w obfitośći dobroći twoiey tego “czlo- 
wieka, ktory samey tylko żądał sprawiedliwość. Niech Cię zmiękczy 
modlitwa krola, żal krolewítwa, modły kośćioła, smutek Stanu, prożby 
Religii, firata Famili, plácz fierot, igki zakonow, Izy oyczyzny.  Pa- 
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miętay Panie na Żal iego,i fkruchg, na wiarę iego, na miłość „iego,. na 
pokorną ufność iego w oftatnich momentach Życia okazaną. Preygbie- E 
cales Panie, Ze grzechy szezerze oplakane, zapomniane będą! Jesli ieszcze 
pozoftaly fie iakie ułomnośći iego flady, wysłuchayże głosu Krwi Je. 
zusa Chryftusa, ktora będzie wylana na oltarzu. Bramy syonu otwo- 
zone zoftang na głos tak potężny, wnidzie do odpoczynku z wybranemi 


rwemi, i będzie błogofławić, wychwalać, wielbić swięte imię twoje na 


wieki, Amem | 
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